
W sp ó łcze sn a  C zech o sło w acja

S E T N A  R O C Z N I C A  U R O D Z IN  A L O J Z E G O  J I R A S K A  1 8 5 1 — 19 51

U r o c z y s t o ś c i  w  C z e c h o s ł o w a c j i .

W  lipcu, sierpniu i w rześn iu  rb. o d b y ły  się w  C z ech o sło w acji w sp a n ia łe  uro­
czystości ku uczczeniu setnej roczn icy  urodzin w ie lk iego  p isarza czeskiego, A lo j­
zego J i r a s k a  ( 18 5 1— 19 51). P oprzed ziła je  i p rzyg o to w ała  *) d w u letn ia przeszło  
rozległa, szeroko zakrojona tzw . a k c j a  J i r a s k o w a ,  która p ozostaw ała pod  
p rotektoratem  prezyd en ta R ep u b lik i C zesk o sło w ack iej K le m en ta  G ottw ald a, 
cieszyła się go rącym  poparciem  m in istra  Z d e ń k a  N ejed lego  oraz n a jw y ż sz y m  
w spółu d ziałem  szerokich w a r s tw  społeczeństw a.

N a  w ła ś c iw y  obchód ju b ile u sz o w y 2) złożymy się u roczystości w  Lito m yślu , 
w  czeskim  T ea trze  N aro d o w ym , w  H ron ow ie i w  H vezd ie pod P ra g ą, nie m ó­
w ią c  ju ż o liczn ych  in n ych m an ifestacjach  społecznych.

H ro n o v —  L ito m yśl — P ra g a  to trz y  głó w n e eta p y  w  życiu  1 działalności 
tw ó rczej pisarza. H ron o v —  m iejsce rodzinne Jir a s k a , k ra j d zieciń stw a i p ie rw ­
szej m łodości oraz p ierw szych  zetknięć z ludem , p rzyro d ą, tra d y cją . O w e n a j­
w cześn iejsze w rażen ia  i p rzeżycia  sta ły  się dla. niego bezcenn ym  skarbcem  
w spom nień, które zn alazły  później a rtystyczn e  odbicie w  liczn ych  jego p ra ­
cach  literackich . W  L ito m yślu  spędził la t k ilk an aście na stan o w isku  n auczyciela  
gim n azjaln ego  (od r. 1874) p isząc liczne dzieła, przepojone m iłością k ra ju  
rodzinnego, ludu, przeszłości czeskiej i tra d ycji. —  A  potem  p rz yszła  P ra g a : 
długoletni, s ta ły  w  niej p ob yt: od r. 1888— 1930 (do śm ierci). „S tu w ie ż o w a “  
P ra g a  ze sw y m  ru ch liw y m  i b a rw n y m  życiem  w ie lk iego  m iasta nie d aw ała  
c iszy  w ie jsk ie j an i uroku pięknej p rzyro d y, ale sym b o lizo w ała św ie tn ą  prze­
szłość narodu czeskiego, w sp a n ia ły  dorobek jego  p ra cy , pilności, w y trw a ło ści 
i staro d aw n ej tra d y c ji oraz ż y w o  u naoczniała p isarzo w i now oczesn ą p ro b le­
m a tyk ę  społeczną, w  której w id ział p ow iązan ie teraźniejszości z przeszłością  
i jed n olity  ciąg  w a lk i n aro d o w ej o sp raw ied liw o ść, sw obodę i wolność.

U ro czysto ści ku czci Jir a s k a  m ia ły  ch a ra k ter pow szech ny, n aro d o w y. O kazało  
się, ja k  n iezm ierną cieszy się on pop u larn o ścią i m iłością, ja k  głębokie jest  
p rz yw ią z a n ie  ludu czeskiego do m istrza i w y ch o w a w c y .

W  L ito m yślu , k tó ry  stał się dla J ir a s k a  d ru g ą po H ron o w ie bliższą ojczyzną, 
odbyło się (8 lipca) u roczyste położenie k am ien ia w ęgieln ego pod pom nik p isa ­
rza. Do zeb ran ych  tłum ów  p rzem ó w ił m in ister N eje d ly , g o rą c y  w ielb iciel i g łę­
boki zn aw ca Jira s k a , p od k reślając w ie lk ą  siłę, żyw o tn ość i aktualność ideo­
logii społecznej dzieł jego, w  k tó rych  od żyła w  a rtystyczn ej form ie czeska  
przeszłość i rew o lu cyjn o ść, u zm ysło w io n a zw łaszcza w  boh aterskich  postaciach  
H u sa i Żiźki.

‘ ) O p rzygo to w an iach  tych  in form o w ał czyteln ik ó w  „P rz e g lą d  Z ach o d n i11 
w  n r 3/4 r. 19 51.

2) L iczn e sp raw o zd an ia i om ów ienia pom ieściła p rasa  czeska (np. „L id o v e  
N o v in y “ z dodatkiem  „K u ltu rn I N ed ele " w  lipcu, sierpn iu  i w rześn iu  19 51), 
przyn osząc in form acje  o przebiegu uroczystości.

Przegląd Zachodni, n r 11-12, 1951 Instytut Zachodni



516 W spółczesna Czechosłowacja

D n ia 22  sierpn ia od b yła się w ie lk a  u roczysta m a n ifesta cja  w  p rask im  T eatrze  
N a ro d o w ym  (N arodni D ivadlo). Z e b ra li się tam  p rzed staw iciele  rządu, k u ltu ry  
i społeczeństw a, a b y  oddać hołd w ie lk iem u  p isarzo w i n arodow em u i zam an ife­
sto w ać sw o ją  dla niego w iern o ść, m iłość i solidarność. W  u roczystości w zięli 
u d ział liczni delegaci zagran iczn i, a w śró d  nich p rzed staw iciele  Z w ią z k u  P is a ­
rz y  P o lskich  w  osobach R ysz a rd a  M atu szew sk iego, L u c ja n a  R ud n ick iego i G u ­
sta w a  M orcink a. P o zagajen iu  przez rektora L . S to lla  szef W yd ziału  S p r a w  
K u ltu ra ln y ch  K a n c e la rii P rezyd en ta  R ep u b lik i d r F ra n cisze k  N ećasek  odczytał 
pism o prezyd en ta G ottw ald a, po czym  m in ister prof. N e je d ly  w  go rących  sło­
w a c h  p rz ed sta w ił ch a ra k ter i znaczenie dzieła Jir a s k a , k tó ry  obecnie św ięci 
sw ój w ielk i i n ie z w y k ły  triu m f: c a ły  lud czeski o d daje głęboki hołd pisarzow i, 
k tó ry  zaw sze stał po jego  stronie, bronił go przed u ciskiem  i k rz y w d ą , a z a ­
razem  u k a z y w a ł jego siłę, w y trw a ło ś ć  i niezłom ność w  w a lce  o p ra w d ę  i sp ra ­
w ied liw ość. P rzem a w ia li potem  reprezen tan ci zagran iczn i, w śród  nich delegat 
p olski R ysz a rd  M atu szew sk i (przem ów ienie to pt. „H o łd  p isa rz y  polskich  
A l. J ir a s k o w i"  podała p rasa  w  p rzekładzie czeskim ); w ygłoszono u tw o ry  na 
cześć p isarza (M. P u jm an o w a, F r . B ra n isla v ), a p rz ew o d n iczą cy  Z w ią z k u  p i­
sa rz y  czeskich, J a n  D rda, od czytał m an ifest p isa rzy  czeskich, k tó rz y  oddali hołd  
Jir a s k o w i i złożyli ślu bow anie, że zaw sze k ro czyć będą za jeg o  m istrzo w sk im  
w zorem , n aślad o w ać jego  realizm  i tw o rzyć dzieła bliskie ludow i, w n ik a ją ce  
w  jego  s p ra w y  i dla ludu przeznaczone.

D n ia  2 3  sierp n ia b y ł H ron ov. W ielk a serdeczna m a n ifesta cja  w  rodzinnym  
m ieście Jir a s k a , które odtąd m a się n a zyw a ć jego  im ieniem : J ir a s k u y  H ronov. 
B y ły  p rzem ów ien ia p rzed staw icieli rządu (min. K o p eck y, m in. P avlasek ), p i­
sa rz y  czeskich (J. D rda) oraz rep rezen tan ta radzieck iego (Z. K . N ow gorodow ), 
k tó ry  m ó w ił o znajom ości J ir a s k a  w  Z . S . R . R . i o jego  znaczeniu ogólnosło- 
w iań skim .

W  dniu 2 w rześn ia  nastąpiło o tw a rcie  M uzeum  Jir a s k a  w  H vezd ie pod P ragą. 
P rzem ó w ił prezes R a d y  M in istró w  A n t. Zapotocki, p od k re ślając niepożyte za­
słu gi J ir a s k a  w  u trw alen iu  i arty sty cz n ym  zobrazow aniu  rew o lu cyjn ej po­
s ta w y  i tra d y c ji narodu i ludu czeskiego, po czym  dokonał aktu  o tw arcia  M u ­
zeum , będącego dok u m en tacją życia  i działalności pisarza oraz d oku m en tacją  
czasów , które w  sw ej tw órczości literackiej upam iętnił. Stan ie  się ono św ią ­
tyn ią, do której tłum nie p ielg rz ym o w ać będą Czesi i S ło w a cy , b y  w spom inać  
sła w n ą  przeszłość, krzepić się w  u czuciach p atrio tyczn ych  i z otuchą patrzeć  
w  przyszłość. „H v e z d a “ , d a w n y  letni p a ła cy k  k ró lew sk i (tak n azw an a od o ry ­
ginaln ej arch itek tu ry  ro zplan ow anej w  form ie gw iazd y), zbudow ana ongiś 
w  czasach  feudalizm u, po różnych zm iennych kolejach , przekształcon a została  
w  skarbn icę pam iątek n aro d o w ych  i w  m iejsce pątnicze o w y ją tk o w o  donio­
słym  znaczeniu i p osłan n ictw ie społecznym .

Zmiany w najwyższych władzach re- cej reso rtó w  m in isterstw a  p rzem ysłu
p u b lik i. W  ciągu  w rześn ia dokonano ciężkiego i lekkiego, ro ln ictw a, h a n -
reo rga n iza cji n a jw y ż sz y c h  w ła d z r e -  dlu w ew n ętrzn ego , przem ysłu  bu d o-
pub liki drogą u tw orzen ia szeregu n o - w lanego, p ra c y  i opieki społecznej
w y c h  m in isterstw  i reo rgan izacji n ie - oraz przem ysłu  spożyw czego,
k tó rych  in n ych  ju ż istn iejących . Z r e -  M in istram i n o w ych  lub zreo rgan i-
organizow ano lub rozdzielono na w ię -  zo w an ych  reso rtó w  m ian o w an i zostali

(s. w.)

P R Z E G L Ą D  O S T A T N I C H  W Y D A R Z E Ń
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